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Piątek Saturnina bisk.
Sobota Andrzeja ap.
Niedziela Eligjusza i Natalji

Dziś wschód słońca o godz. 7 34 zach 

futro r 7 36
• • ' 0 21
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Pr-rArlnlata • wek*ped- ‘.50 xłz <xl-
* IZCUpiaLa. EDCBAn o s z e n ie m p rz e z p o c z tę Z O g r  
więcej. W  w y p a d k a c h  n ie p rz e w id z ia n y c h , p rz y  w s trz y ­

maniu p rz e d s ię b io rs tw a , z ło ż e n iu  p ra c y , p r z e r w a n iu  ko- 
m n n ik a c ji , o tr z y m u ją c y n ie m a  p r a w a  ż ą d a ć  p o z a te rm i-  
nowych d o s ta rc z e ń  g a z e ty , lu b z w ro tu c e n y a b o n a ­

mentu. Za d z ia ł o g ło s z e ń , re d a k c ja n ie o d p i

Nr. 142

S'.ara-;’

Ogłoszenia
s tr . 3 -la tn . w  w ia d o m o ś c ia c h  p o to c z n y c h  3 0  g r n a  p ie rw ­

s z e j s tr . 5 0 g r . R a b a tu  u d z ie la  s ie p rz y  c z ę s te m  o g ła ­

s z a n iu . .G ło s  W ę b rz e s k i“ w y c h o d z i t r z y ra z y ty g o d n . 
i to  w  p o n ie d z ia łe k , ś ro d ę i p ię te k . S k r z y n k a  p o c z to ­

wa 2 3 . R e d a k c ja i a d m in is t r a c ja u l. M ic k ie w ic z a 1 1  
T e le fo n  8 0 . K o n to  c z e k o w e P - K . O . P o z n a ń  2 0 4 ,2 5 2 .

księżyca

DETALICZNIE

Liga Narodów mediatorem
w konflikcie sowieckc-chińskim.

na posiedzeniu styczniowem Rady Ligi, 3) rozpa­
trzenie skargi rządu nankińskiego przez Radę Ligi 
i wszczęcie ewentualnych kroków ze strony Rady 

w kierunku załagodzenia konfliktu.
Do dalszych rokowań upoważniony byłby praw­

dopodobnie poseł chiński w Riymie względnie w  
Berlinie. Po odbyciu konferencji Wu-Kai-Seng za­
komunikował przedstawicielom prasy, iż rząd chiń 
ski dąży w dalszym ciągu do załagodzenia konflik­

tu na drodze pokojowej i od 2 miesięcy czyni w  tym  

kierunku usiłowania.

GENEWA. Przedstawiciel Chin przy rządzie 

szwajcarskim Wu-Kaj-Seng odbył konferencję z se­

kretarzem Ligi Narodów Sir Erikiem Drummon- 
dem. Konferencja trwała około godziny, przyczem  
delegat chiński omawiał ewentualne możliwości 
przyjścia z pomocą przez Ligę Narodów rządowi 
chińskiemu w kwestji załagodzenia rosyjsko-so- 

wieckiego konfliktu.
Delegat chiński proponował 3 następujące mo­

żliwości: 1) zwołanie nadzwyczajnego posiedzenia 
Rady Ligi Narodów, 2) rozpatrzenie wniosku chiń­
skiego w sprawie konfliktu włosko-sowieckiego

KALOSZE
damskie na trykotowej podsz. zł

11 *męskie „ ,, w zł ■ i f

ŚNIEGOWCE
damskie na podsz. ciepl., wierzch
jersey czarny z aks, wyłogami S 50

i. klamry...........................................zl ■ f

llliuZe Wytić.l? wierzch z gabard. czarnej lub ~~
bronz. z aks. wyłóg, i klamrą zł I wj

>VyŻSź8 tyCiflB całe z gumy, szare, czarne lub 

beige, z przesuw, guzikiem za- —’
trzaskowym . ................................... zł

BUTY
czarne, szare lub beige z błysk. “■

zamknięciem ...... zl

Ż Ą D A J C IE  W S Z Ę D Z IE  T Y L K O  M A R K I 
„ P E P E G E “  Z P O D K O W Ą !

Ku p a m ię c i 
nieśmiertelnych bohaterów.

W rocznicę powstania listopadowego.

Cierniowy łańcuch czynów w porozbiorowej 

dobie dziejów Polski wyrósł jedynie z tej mocnej 

wiary i nadziei w zmartwychwstanie Ojczyzny. Z 
niej też wynikł żywiołowo i spontanicznie wy­

buch zbrojny w dniu 29 listopada 1830.
Wiąże się on ściśle z tym kierunkiem ówcze­

snego politycznego myślenia, który od powstania 
Kościuszkowskiego począwszy, zmartwychwstanie 
Polski widział jedynie na drodze orężnego czynu. 
Takie przekonanie wiodło naród cały przez okres 
wojen napoleońskich, a wyprawa Napoleona na 
Moskwę w roku 1812 zdawała się wieńczyć jego 
gorące nadzieje.

Stało się jednak inaczej, ponieważ klęska Na­
poleona w Rosji i późniejszy jego upadek rozwia­
ły nadzieje polskie w kierunku orężnego rozwią­
zania sprawy polskiej przy pomocy wojsk napo­
leońskich.

Poczęto wtedy liczyć już na własne siły i po­
tajemnie rozpoczęły się powoli przygotowania do 
zbrojnego powstania o wolność Polski. Wybuch 
jego przyspieszyły jeszcze nienormalne warunki w 
jakich żyło ówczesne Królestwo Kongresowe, po­
zostające mocą traktatu wiedeńskiego w nierozer­
walnym związku z despotyczną Rosją.

Nie mógł jednakże poddać się spokojnie prze­
mocy obcego, niesympatycznego organizmu pań­
stwowego naród tak miłujący wolność, jakim jest 
naród polski. Siłą rzeczy panować więc musiały 
wzajemne nieufności, najróżniejsze sprzeczności i 
nienawiści, nad tem wszystkiem zaś górowało je­
dno gorące pragnienie odzyskania utraconej wol­
ności i własnej niezależnej państwowości.

P r z e d s ta w ic ie l s e k c p  L ig i N a r o d ó w  w  W a r s z a w ie
W dniu 2 grudnia br. przybywa do stolicy czło- żby zdrowia, a zwłaszcza z ośrodkami zdrowia w  

nek sekcji higjeny Ligi Narodów p. Mackenzie, Polsce. (Iskra).
który zamierza się tu zapoznać z organizacją słu- — : :—

P o s e ł Iz a a k  G r iin b a u m  o p u s z c z a P o ls k ę ? ]
Jak się dowiadujemy, przywódca organizacji 

sjonistycznej i parlamentarnego koła żydowskie­
go, poseł Izaak Grunbaum opuszcza w ciągu naj­
bliższych miesięcy Polskę i przenosi się na stałe 
do Palestyny. Poseł Grunbaum ma podobno za­
miar złożenia mandatu poselskiego, który piastuje 
z listy nr. 18. Następcą jego w sejmie zostałby dr. 
Insler, pochodzący z Małopolski, lecz mimo to 
stronnik kierunku p. Griinbauma i jeden z prze-

POCIĄGI NASZE JUŻ SIĘ NIE SPÓŹNIAJĄ,
Publiczność nasza skarżyła się słusznie w o- 

statnich czasach na nader liczne i przykre opóź­
nienia pociągów. Opóźnienia te, zresztą bardzo 
znaczne, zdarzały się nawet na głównych linjach 
i to w kategorji pociągów pospiesznych. Minister­
stwo komunikacji wydało szereg ostrych zarzą­
dzeń, które miały zwalczyć ten stan rzeczy. Prze­
prowadzono skrupulatną statystykę czasu przyby­

I przyszło to, co w takich warunkach nieodwo­
łalnie przyjść musiało.

Wybuch powstania 29 listopada zniósł od pier­
wszego zamachu konstytucyjną władzę naczelną 
Królestwa Polskiego, z gruzów Rady Administra­
cyjnej powstał już rewolucyjny Rząd 'tymczaso­
wy, przekształcony wolą Chłopickiego na ściślej­
szą Radę Najwyższą,

Co prawda celem tego zbrojnego wybuchu nie 
była jeszcze Polska wolna i zjednoczona, nie było 
nawet wolne zupełnie Królestwo Kongresowe. 
Wypadki w Warszawie miały na pierwszym celu 
zmuszenie cara Mikołaja do zagwarantowania 
gwałconej na każdym kroku konstytucji Królestwa 
Kongresowego, czego nie zdołano przedtem uzy­
skać na drodze legalnej.

Z tego powodu kierownictwo powstania po­
wstrzymywało wszelką śmielszą inicjatywę stra­
tegiczną, by nie wykroczyć poza warunki trak­
tatów, przywiązujących Królestwo Polskie do Ro­
sji; dlatego też trzymano wojska w granicach Kró­
lestwa, zwłócząc z podjęciem instynktowo tylko  
rozumianego przez społeczeństwo, a jedynie wów­
czas racjonalnego hasła ruszenia na Litwę, gdzie 
za Niemnem i Bugiem było prawdziwe życie dla 
powstania polskiego-

Powstanie rozpoczęte w listopadzie 1830 r., 
przetrwało aż do września 1831 roku, roznosząc 
szeroko po świecie sławę polskiego oręża- Gro­
chów, Wawer, Ostrołęka, Olszynka, obrona War­

ciwników dr. Reicha na tamtejszym terenie. Po­
seł Grunbaum zajmie się działalnością polityczną 
w Palestynie. Ostatnio warszawski dziennik sjoni- 
styczny ,,Hajnt“ wystąpił z inicjatywą zbierania 
składek na dar narodowy dla p. Grunbauma. Jak 
się dowiadujemy, ma być z tych składek zakupio­
ny dom dla niego w Palestynie, w którym ma p. 
Grunbaum zamieszkać. (Iskra).

« —o—

cia i odejścia pociągów pasażerskich na poszcze­
gólnych stacjach. Statystyka wykazuje obecnie, 
że zarządzenia ministerstwa osiągnęły swój cel. 
Jeszcze przed kilkoma tygodniami notowano, że 
dziennie opóźnia się do 20 procent wszystkich kur­
sujących na linjach polskich pociągów pasażer­
skich. Obecnie statystyka wykazuje zaledwie 2—  
3 proc, opóźnień.

— o—

szawy — pozostaną na zawsze chlubnemi pomni­
kami męstwa i dzielności naszego żołnierza.

I chociaż powstanie zduszono, to jednak ta noc 
listopadowa, hucząca armatniemi gromami i ja­
sna od wystrzałów, została wryta w duszę naro­
du, jako symbol wiecznego protestu polskiego du­
cha przeciw niewoli, jako jego płomienny znak 
nienawiści do zaborczych tyranów.

Ta krwawa ofiara listopadowych bohaterów  
nie poszła na marne. Pamięć ich uczyła czcić i ko­
chać ziemię ojców naszych, bronić ją do ostatniej 
kropli krwi przed zaborczością wrogów. Ich przy­
kład był nam zawsze otuchą i nadzieją lepszej 
przyszłości.

Dzisiaj, gdy „sen o wolności* * 1* stał się jawą, 
gdy za rok już obchodzić będziemy 100-ną rocz­
nicę tego ofiarnego czynu, uczcijmy pamięć listo­
padowych bohaterów jak na wdzięcznych potom­
ków przystało, składając uroczyste ślubowanie 
wytężenia wszystkich sił naszych we wspólnej 
pracy dla jednego celu; dla dobra Naiiaśniejszej 
Rzeczypospolitej i obrony Jej niepodległości.

Ci zaś niezapomniani bohaterzy nasi niechaj 
spoczywają w snokoju, a krew ich męczeńska, któ­
rą obficie zrosili ziemię polską, niechaj nrzyniesie 
plon przeogromny, niech będzie fundamentem  
świetlanej przyszłości naszej umiłowanej Ojczy­
zny,

Cześć bohaterom powstania listopadowego!
— X—
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O g ło sze n ie w  o k re s ie  

g w ia z d k o w y m ’ 
u .

Ja k im  b ę d z ie te g o ro cz n y in te re s g w iaz d k o w y ? P y tan ie  

to z a jm u je u m y s ły w sz y s tk ic h k u p c ó w  i z d a je n a m  s ię , ż e , 

o p ty m is ty cz n ie rze cz b io rą c , in te re s b ę d z ie d o b ry . A lo ż n a  

s to su n k i g o sp o d a rcz e ro z p a try w a ć ja k s ię c h ce , p rz y zn a ć  

trz e b a , ź e w  o k re s ie g w ia zd k o w y m  k u p u je s ię z a w sz e d u ż o  

i c h o ć b y to n ie z a w sz e b y ły n a jd ro ższ e a r ty k u ły lu k su so w e , 

a le c o d o ty c zy p ra k ty c z n y c h p o d a rk ó w  ,to z ap o trze b o w an ie  

je s t w ie lk ie . P o n iew aż w  c za sac h  d z is ie jszy c h  n ie je d e n  sp rz ę t  

d o m o w y , n ie je d en u b ió r i n ie je d e n a r ty k u ł sp o ż y w cz y , k tó -  

re b y m o ż n a ju ż d a w n o k u p ić , k u p u je s ię d o p ie ro te raz ,  

a że b y ró w n o c ze śn ie u ż y ć je jak o p o d a rk i g w ia zd k o w e .

M a g az y n y k u p c ó w  są n a p e łn io n e , n a jró ż n ie jsz e a rty k u ły  

c z ek a ją n a c h w ilę , b y je p u b lic z n o ść u p o d o b a ła so b ie i z d o ­

b y ła . A le i w te d y , g d y je s ię w y ło ży z k a rto n u n a św ia tło  

d z ie n n e sk ła d u lu b o k ie n w y s taw o w y ch , je s t ic h s iła p rzy ­

c iąg a jąc a o g ra n ic zo n ą , p o n iew aż są n iem e . N iez b ę d n ą je s t 

d c teg o je sz c z e p rz y c iąg a ją c a re k la m a , jak ą je s t o g ło sz en ie  

g rz e to w e . W  o g ło sz en iu k a ż ę k u p ie c d o p e w n e g o s to p n ia  

sw o im  to w a ro m  p o p ro s tu m ó w ić i ic h z a le ty i c e le w  w ła ­

śc iw y m św ie tle p u b lic zn o śc i p rz ed s taw ić . O g ło sz en ie s ta ło  

s ię w  o k re s ie p rze d g w ia zd k o w y m  n iez b ę d n y m  ś ro d k iem  p o ­

m o cn icz y m . K a ż d y k u p ie c , k a żd y p rz e m y sło w ie c c z y rz e ­

m ie śln ik , b io rąc y u d z ia ł w  sp rze d a ż y g w ia z d k o w e j, je s t d z i­

s ia j z m u sz o n y re k la m o w a ć s ię w  p ism a ch c o d z ien n y c h .

O g ło sz en ie g a z e to w e , z a m iesz c z o n e w p o c z y tn e m  p iśm ie , 

s ta je s ię w  p rz ec iąg u  k ilk u  g o d z in d la p rz ed s ię b io rs tw a i je ­

g o to w a ró w p rz y c iąg a ją c ą p o d a ż ą d la ty s ię c y o só b . C zy  

is tn ie je ja k ik o lw ie k in n y ś ro d e k , k tó ry b y m ó g ł p o d o b n ie  

d z ia ła ć ? Z a p ew n ia m y , ż e n ie l M o ż n a w d o b re j d ru k a rn i 

z p e w n o śc ią w  k ilk u g o d z in ac h o d e z w y a lb o u lo tk i w y d ru ­

k o w ać , m o ż n a je ta k że ro zd z ie lić , jeż e li m a s ię o d p o w ie d n ią  

d o  te g o  l icz b ę  o só b  d o  d y sp o z y c ji, a le p y tać  s ię trz e b a p rz ed ­

te m  o k o sz ty , p o te m  d o p ie ro ro z w a ż y ć n a le ży  w y n ik . K a żd a  

rek lam a w in n a m ieć w y n ik i, o d p o w ied n ie p o n ie s io n y m  k o sz ­

to m . R e k la m a p o w in n a z d o b y ć k lije n tó w i d o b ry o d b ió r  

p rzy n o s ić , a z d z ia łać to m o ż e p rzy w sz y s tk ic h ś ro d k ac h  

re k la m o w y c h p rz ed e w szy s tk iem o g ło sz en ie g a z e to w e . B e z  

o g ło sze n ia n iem a z a d a w a ln ia jąc e g o in te re su g w ia zd k o w eg o ,  

S . K .

N O W Y  K IE R O W N IK  O K R Ę G O W E G O  U R Z Ę D U  

U B E Z P IE C Z E Ń  W  W A R S Z A W IE .

K ie ro w n ik ie m  O k r. U rz ę d u  U b e z p . w  W a rsz a ­

w ie z o s ta ł m ia n o w an y  in ż . Ja n  G ra b o w sk i. P . K a ­

z im ie rz D a g n a n , k tó ry z a jm o w a ł p o p rz e d n io to  

s ta n o w isk o , p rz e sz e d ł d o g łó w n e g o u rz ęd u u b e z ­

p ie c z e ń , n a s ta n o w isk o z a s t. d y re k to ra . ( Isk ra ) .

Z JA Z D  L IT W IN Ó W  W  M IŃ S K U .

„ N ac k o m is ja "  C IK . Z . S . S . R , z w o ła ła d o  M iń ­

sk a n a d z ień 8 lu te g o z jaz d L itw in ó w . O b e c n y ch  

b ę d z ie o k o ło 1 0 0 d e leg a tó w  z M o sk w y , L e n in g ra ­

d u  i C h a rk o w a , ( Isk ra ) .

B. BOLESLAVVITA.

P R Z E D  B U R Z Ą
Powieść historyczna z r. 1830.

8 )  — o —  (C ią g d a lsz y ) .

— A juźcić'— a le , m o ja m a js tro w a , k ie d y p ie n ią ­

dze są...
—  O ! to p ra w d a , m o ja je jm o ść , t y p ie n ią d ze ! t y  

p ie n ią d ze ! b o d a j ic h św ia t n ie z n a ł... W sz y s tk o z łe z  
n ic h ... C z łek h a ru je , p ra cu je —  n ie u c iu ła , a ta k i o t,  
c o rę k a m i n ic , ty le g ło w ą m ę d ru je ... lu d z i o k p iw a , sa ­

m e m u id ą d o  k ie sze n i. Ja k P a n a B o g a k o c h am ...
K u c h a rk a , k tó ra s ta ła z k o sz y k ie m , n a m y śliła s ię  

w re sz c ie w y jść n a m ia sto  i z a jm u ją ca ro z m o w a n a  te rn  

s ię p rz e rw a ła .

1 1 1 .

N ig d y  m o ż e , c h y b a w  p rz ed e d n iu S e jm u C z te ro le t­

n ie g o , n ie b y ło  ty le ż y c ia w  W a rsz a w ie , c o w  ty m  ro ­

k u . L e cz S e jm  C z te ro le tn i, w y ją w sz y  c h w ilę p rz e d o -  

g ło sz en ie m  u s taw y d . 3 -g o m a ja —  ja w n ie d z ia ła ł i 
w p ły w ał n a k ra j —  ru c h 1 8 3 0  ro k u m u s ia ł s ię c a ły  ta ­
ić z so b ą . N a jm n ie jsz y o b ja w  je g o b y ł p o d e jrz an y m  

i n ie p rz e c h o d z ił b e z k a rn ie . C a ła n ie z lic z o n a fa lan g a  

sz p ieg ó w n a jro z m a itsz eg o ro d z a ju i ra n g i c z u w a ła  

sz c z e g ó ln ie j n a d m ło d z ie ż ą , w  k tó re j re w o lu c y jn e g o  
d u c h a p o d e jrz e w a n o . W in ą n ie m a l b y ło  d la p o g a d an ­

k i s ię z b ie ra ć  i g ło śn ie j n ie c o  śm ie lsz ą o b ja w ić  o p in ię .

C o  • ra n o w . k s iąż ę o d b ie ra ł ra p o rta , w  k tó ry ch  

c z y ta ł, c o w c z o ra j s ię s ta ło w  s to lic y ... M ó w iliśm y  
ju ż , ż e c a ła ta k o sz to w n a m a ch in a n a n ie w ie le b y ła  

p rz y d a tn ą , rz a d k o je j s ię u d a ło c o ś is to tn ie w a ż n eg o  ।  
p o c h w y c ić —  a le , z m u sz o n a z a p ie n ią d ze , k tó re k o sz ­

to w a ła , w y p ła c a ć s ię c z e m ś, z n o s iła d ro b n o s tk i i s łu ­
ż y ła d o d rę c ze n ia lu d z i, d o n ę k a n ia ic h s tra c h e m . Z a  

m n ie jsz e p rz ew in ie n ia , z a n ie b a c zn e s ło w a , w y ż e j p o ­

ło ż o n e o so b y  p o w o ły w an o  d o  B e lw ed e ru —  c o ju ż  b y ­
ło k a rą ; z a p o d e jrz en ia , g d y p a d ły n a ty c h , z k tó ry ­

m i n ie b y ło p o trze b y ro b ić w ie le c e re m o n ii, p a k o w a ­

Ja rm a rk i w  w o je w ó d z tw ie  

P o m o rsk ie m
w  m ies ią c u  g ru d n iu 1 9 2 9  ro k u .

Ś w iec ie : b y d lę c y , k o ń sk i.

3  g ru d n ia 1 9 2 9  r .

B ru sy (C h o jn ic e ) ; b y d lę c y , k o ń sk i, św iń sk i. 
C h e łm n o : b y d lę c y , k o ń sk i.
K o śc ie rz y n a : o y u lę c y , k o ń sk i, św iń sk i.
S k a rsz e w y (K o śc ie rz y n a ) ; b y d lę c y , k o ń sk i.
S k ó rc z (S ta ro g a rd ) : b y d lę c y , k o ń sk i.  
W ą b rz e ź n o : b y d lę c y , k o ń sk i.

5 g ru d n ia 1 9 2 9 r .
B ro d n ic a : b y d lę c y , k o ń sk i.
R a d z y ń  (G ru d z ią d z ) : b y d lęc y , k o ń sk i.
T o ru ń (M ia s to ) : b y d lę c y  k o ń sk i.
W e jh ero w o (M o rsk i) : b y d lęc y , k o ń sk i.

6  g ru d n ia 1 9 2 9  r .
G ru d z ią d z (M ia s to ) : b y d lę c y , k o ń sk i.
L id z b a rk (B ro d n ic a ) : b y d lęc y , k o ń sk i.

1 0  g ru d n ia  1 9 2 9  r -
C z e rsk (C h o jn ic e ) : k ra m arsk i, b y d lę c y , k o ń sk i.
Ja b ło n o w o (B ro d n ic a ): k ra m a rsk i, b y d lę c y , 

k o ń sk i.
W ię c b o rk (S ę p ó ln o ): g w ia z d k o w y .

1 1 g ru d n ia  1 9 2 9  r .
K a rtu z y : k ra m arsk i, b y d lę c y , k o ń sk i.
N o w e m ias to  (L u b a w a ): k ra m arsk i, b y d lę c y  k o ń ­

sk i.
S ta ra K isz e w a (K o śc ie rz y n a ) : św iń sk i.
S ta ro g a rd : b y d lęc y , k o ń sk i, św iń sk i.

1 2  g ru d n ia  1 9 2 9  r -
C h o jn ic e : b y d lę c y , k o ń sk i,
Ł a s in (G ru d z ią d z ): k ra m a rsk i, b y d lę c y , k o ń sk i,  
Ł ą k c rz (L u b a w a ): k ra m arsk i, b y d lę c y , k o ń sk i.  
S z em u d (M o rsk i) : k ra m arsk i, b y d lę c y , k o ń sk i,  

1 7  g ru d n ia 1 9 2 9  r .
B o rz y sz k o w y (C h o jn ic e ) : k ra m a rsk i, b y d lę c y , 

k o ń sk i.
B u k o w ie c (Ś w ie c ie ) : k ra m a rsk i, b y d lę c y , k o ń ­

sk i.
G o lu b (W ą b rz e źn o ): b y d lę c y  i k o ń sk i, 

1 8  g ru d n ia  1 9 2 9  r .
C e k c y n (T u c h o la ) : b y d lę c y  i k o ń sk i.

1 9  g ru d n ia  1 9 2 9  r .
N o w e (Ś w ie c ie ) : k ra m arsk i, b y d lę c y , k o ń sk i.  
T o ru ń  (M ia s to ) : b y d lę c y , k o ń sk i.
W e jh e ro w o  (M o rsk i) : k ra m a rsk i, b y d lę c y , k o ń -

2 0  g ru d n ia  1 9 2 9  r .
G ru d z ią d z (M ia s to ) : b y d lę c y  i k o ń sk i.

2 3  g ru d n ia  1 9 2 9  r .
P u c k (M o rsk i) : k ra m a rsk i, b y d lę c y , k o ń sk i.

O sta tn i n u m e r

„ G ło su W ą b rze sk ieg o " .
Dzisiejszy numer ,,GŁOSU WĄBRZESKIEGO to ostatni... 

Musimy donieść o tern Szanownym Czytelnikom, by nie 

ponieśli straty, skoro ostatni numer wychodzi.

n o  d o k o z y . T u c z ęs to k ro ć sa m o  ś led z tw o s ta rc zy ło  
i n a n a b a w ie n ie c h o ro b ą c z ło w ie k a , n a p rz y p raw ien ie

g o o śm ie rć , je ż e li s ię d o c z e g o p o c z u w ał...
P o m im o te j su ro w o śc i i o k a a rg u so w e g o , n ig d y  

m o ż e d o  sp isk o w a n ia n ie b y ło w ięk sz e j o c h o ty . S p i­

sk i i sp rz y s ięż e n ia b y ły w  p o w ie trz u , p a try o ty c zn e  
w ie rsz e o b ie g a ły W a rsz a w ę i p ro w in cy ę . Ł a p a n o je  

—  n ie m o g ąc d o jść sp raw c ó w , p o k u to w a li c i, u k tó ­
ry c h je p o lic y  a sc h w y c iła ... G o d z ie n p ra w ie p rz y n o ­
sz o n o  w . k s ię c iu ja k ie ś s tro fy , k tó re g o  d o  w śc ie k ło śc i 

p o b u d z a ły ...
L u b o w id z k i z c a łą sw ą a rm ią n ie z d o ła ł n ig d y  n ic  

p o c h w y c ić w ię c e j n a d to , c o p o p o w ie rz ch n i p ły ­

w a ło . T u i o w d z ie z ja w ia ł s ię w ie rsz y k , w ę g le m n a  
śc ian ie n a k re ślo n y , k a w a łe k p a p ie ru p rz y le p io n y d o  
m u ru ; p isa n o ra p o rta ... S ta n d u c h a o b ja w ia ł s ię  

a ż n a d to  w y ra źn ie , le cz  m ie sz k a n ia  je g o ż a d n e o k o  w y ­
śledzić n ie m o g ło . K tó ż b y b y ł m ó g ł p rz y p u sz c z ać , ż e  

je d n e m  z o g n isk b y ła p o d b o k ie m  i o k ie m  w . k s ię c ia  

z o s ta ją ca S z k o ła P o d c h o rą ż y c h ? M ło d z ie ż  n ik o g o  z e  
s ta rsz y c h n ie p rz y p u sz cz a ła d o  ta jem n ic y , lę k a ją c s ię ,  

a b y ic h c h ło d n y  ro z u m  je j z a p a łu n ie s tu d z ił. R a c h o ­

w a n o  n a w ie lu , n ie w z y w a n o  d o ra d y n ik o g o ...
R ó w n o leg łe z ru c h e m p a try o ty c z n y m  i z w iąz k o ­

w y m , l i te ra c k i, t łu m io n y i w strz y m y w a n y p rz e z c e n ­

z u rę , w y le w a ł z a je j b rz eg i.
C z e g o w y d ru k o w a ć n ie b y ło m o ż n a , to k rą ż y ło  

p rz e p isy w an e ...
T a k sa m o , ja k sp isk o w i c z u li n ie z b ę d n ą p o trz e ­

b ę sw o b o d y d la n a ro d o w e g o d u c h a -  l i te ra c i w id z ie li 

k o n ie c z n o ść w y łam a n ia s ię z p o d w ię zó w , k tó re n a  

n ic h b e z m y śln e sz k o ln ic tw o w k ła d a ło i p e d a n te ry a ... 
Z W iln a i L itw y w y sz e d ł ru c h  te n re fo rm ato rsk i, k tó ­

ry b y ł ty lk o o d b ic ie m  p rą d u , p rz e b ie g a ją c eg o E u ro p ę . 
P o lsk a m ło d z ie ż z e rw an ą n a c za s ja k iś trad y c y ę ró w ­

n o m ie rn e g o c h o d u z Z a c h o d e m  i c y w iliza c y ą n a n o ­
w o szc z ep iła i w ią z a ła . K la sy c y z m  w a rsz a w sk i b y ł  

w y raz e m  b e z m y ś ln eg o , g n u śn e g o k o n se rw a ty z m u n ie ­
u k ó w , u k ry w a ją cy c h  sw ą  n a g o ść  z a p o są g a m i m is trz ó w  

s ta ro ż y tn y c h —  M ic k ie w ic z p o d n o s ił c h o rą g ie w  p o s tę ­
p u —  p o c h o d u , ż y c ia . Z je d n e j s tro n y b y ła śm ie rć , z i

„GŁOS WĄBRZESKI", wychodzący od przeszło 9 lat, 

zyskał wśród ludności powiatu wąbrzeskiego zaufanie i po­

parcie w postaci licznych czytelników.

Niejednemu „Glos Wąbrzeski" pomógł, niejednego wyba­

wił z kłopotu, niejednego obronił. Wydawnictwo i Redakcja 

szły zawsze ręka w rąką, by pismo postawić na należytej 

stopie. Dzięki także swoim Czytelnikom, współpracującym 

stale z Redakcją, „Glos" przynosił najświeższe wiadomości 

z powiatu szczegółowo, poruszając kwestje nieraz nieprzy­

jemne dla pewnych jednostek. Przez poruszanie tych wła­

śnie kwestyj nieprzyjemnych społeczeństwo zyskało aczkol­

wiek nie materjalnie, lecz moralnie.

Weżmy np. krecią robotę hodurowców w naszym powie­

cie. Gdybyśmy nie wyjawili zamiarów i roboty hodurowców. 

kto wie, ileby społeczeństwo poniosło szkody...

Ale tej szkodzie myśmy zapobiegli — myśmy nie dopu­

ścili. Spełniliśmy swój obowiązek względem bliźniego, ostrze­

gając go przed zgnilizną moralną, tak mocno szerzącą się 

w ostatnich czasach.

Nasi więc czytelnicy przestrzegani są stale przed złem, 

jakie im źli ludzie wyrządzić mogą....

Ale dzisiaj numer „Głosu Wąbrzeskiego" jest ostatni...

TAK, OSTATNI, — ale w miesiącu listopadzie. Nie bę­

dzie więc mógł „Głos Wąbrzeski" każdemu dopomóc — po­

radzić — nie każdy będzie mógł go przeczytać, — skoro nie 

zapisze go na nowy miesiąc, to jest na grudzień. Czas naj­

wyższy zapisać na nowy miesiąc, bo 1 grudnia za pasem!

Ci, którzy jeszcze „Głosu" nie zapisali, niech idą dziś 

jeszcze na pocztę zapisać i nietylko sobie, ale również swo­

jemu sąsiadowi.... bo — DZISIEJSZY NUMER „GŁOSU 

WĄBRZESKIEGO" to ostatni—w miesiącu LISTOPADZIE!
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WIADOMOŚCI Z GOLUBIA
JA R M A R K .

W e w to re k  d n ia 2 6 b m . n a R y n k u  w  D o b rz y ­
n iu  o d b y w a ł s ię ja rm a rk . L u d z i d u ż o , k u p c ó w  p e ł­
n o , to w a ró w  je sz c ze  w ię c e j. P rz e w a ż n ie z a u w a ży ć  
s ię d a w ały je d n a k to w a ry ta n d e tn e . M ie jsc o w y m i 
b o w ie m  k u p c a m i są p o  w ię k sz e j c z ę śc i ż y d z i, a c i 
ta n d e tą o b ra c a ją . T o sa m o p o w ied z ieć m o ż n a o  
p rz y b y ły ch k u p c a c h w ę d ro w n y ch i ich to w a rz e . 
I ta  ta n d e ta  ta n ia  l ic z n y c h  m ia ła  o d b io rc ó w .

P o d z ie lim y s ię tu z C z y te ln ik am i z c ie k a w ą  
w ia d o m o śc ią , o k tó re j d u ż o z a p o m in a . W iem y  o  
te rn  o d  in n y c h  ż y d o w sk ic h k u p c ó w . Ż y d z i w  d n ie  
ta rg o w e i ja rm a rc z n e p o d w y ż sz a ją c e n y to w a ró w .  
L ic zą  b o w iem  n a  s iln e ta rg o w a n ie . N p . p ła sz c z  ja ­
k iś k o sz tu je u  p e w n e g o  ż y d a  3 0  z ł. T o  w  d n ie ta r ­
g o w e  c e n a  je g o  p o d sk o c z y  n a  4 0  z ł. P rz y p u ść m y  te ­
ra z , ż e u ta rg u je m y  5  z ł. i p ła c im y  3 5  z ł. C ó ż w ię c  
z  te g o  w y n ik a ?  M y  c ie sz y m y  s ię , ż ę śm y  k u p ili ta ­
n io  ( !? ), a fa k ty c z n ie ż y d  w y g ra ł n a  te rn  ta rg o w a ­
n iu  5  z ł. T o  są  w y p ad k i, k tó ry c h  n ie sp o ty k am y  u  
u c z c iw y c h  p o lsk ic h k u p c ó w .

Z a rz u c i n a m  m o ż e k to ś , ż e ra d z im y w z g l. re ­
k la m u je m y k u p o w a n ie u ż y d ó w . N ie ! Je s te śm y  
p rz e c iw n i ta k iem u  z w y c za jo w i! I ro sz c zy m y s ię o  
d o b ro  n a sz eg o  C z y te ln ik a i z w ra ca m y  je g o u w a g ę  
n a n ie u c zc iw ą m e to d ę ż y d o w sk ą , b y je ś li ju ż  
.z a c h o d z i d o ż y d ó w  —  n ie d a w a ł s ię p rz e z n ic n  
, ,o rź n ą ć“ . A  to  n ie ła tw o !!  (s ) .
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d ru g ie j... m o ż e n ie k ie d y sz a lo n e , w y b u ja łe , a le is to tn e  

ż y c ie ... P o m ię d z y fa la n g ą ty c h , c o trzy m a li z tru p a ­
m i, a z a stę p e m  g o rą c y c h ry c erz y p rz y sz ło śc i, w o jn a  

w rza ła , d o k tó re j rę k a w ic ę rz u c ił M ic k ie w icz , p ism em  

d o k ry ty k ó w  w a rsz a w sk ic h  w y s to so w a n e m . U  je n e ra ­

ła K ra siń sk ieg o  i p o in n y c h d o m a c h sp ie ra n o  s ię g o ­

rą co o ro m a n ty z m  i k la sy c y z m , p o d  k tó re m i k ry ło s ię  

p o  p ro s tu ż y c ie i ru c h  —  a śm ie rć i o d rę tw ie n ie . P o ­
m ię d zy  b o ju ją ce m i z a s tę p a m i s ta li sm u tn i, n ie  w ie d zą c ,  

g d z ie iś ć , a b y  n ie o p u śc ić b ra c i, s ło d k i śp ie w a k „ W ie ­

s ia  w a “ i d o w c ip n y M o ra w sk i... K o żm ia n ty m c za sem  

p io ru n o w a ł n a n o w a to ró w  i s ła w ę o b o z u  p o d trzy m y - ( 
w a ł p o e m ata m i, u m a rłe m i w  p o w ic iu ...

M y śl p rz e w o d n ia te j w a lk i n ie d la w szy s tk ic h  b y - ’ 

ła ja sn ą , a le e p iz o d y je j ro z n a m ię tn ia ły . W a d z o n o  

s ię o ry m y , o m ia ry , o p rz ed m io ty , o w y raż e n ia , o  

d ro b n o s tk i... z z a g o rz a ls tw e m  n ie s ły c h a n em ...
W  ty m  b o ju n a p o z ó r n ie w in n y m , d o  k tó re g o  tru ­

d n o b y ło s ię w m ie sz a ć p o licy i, w . k s ią ż ę i je g o k lik a  

w id z ie li w sza k ż e je d n o —  ru c h , k tó ry u m y s ły  z u śp ie ­
n ia b u d z ił i z b y tn io lu d z i o ż y w ia ł, śm ia ło ść p e w n ą i 

n ie z a le żn o ść ... B y ło n ie c o re w o lu c y i w  ro m an ty z m ie  

—  a w y z n a w c y je g o sk ła d a li s ię z ż y w io łu n ie n a w i­

s tn eg o w . k s ię c iu , k tó ry ty lk o p o d k a rab in e m  c h ę tn ie  

m ło d z ie ż o g lą d a ł...
P o h c y a w ię c c z u w a ła ta k sa m o n a d K a w ą l i ­

te rac k ą , n a d w ie c z o rk a m i l i te ra ck ie m i p o d o m a c h ,  

n a d re d ak e y a m i p ism  n a jn ie w in n ie jsz y c h —  ja k n a d  

n a jp o d e jrz ań sz em i o g n isk a m i.
W k ilk a d n i p o w id z e n iu s ię z p a n n ą Ju lią n a  

w sc h o d a ch , K a lik st, k tó ry lu b ił s ię p rz y s łu c h iw ać ro z ­

m o w o m  o  l i te ra tu rz e i u c z y ć z e sp o ró w , ja k ie s ię n ie ­

m a l z a w sz e w y w ią zy w a ły , w ie cz o re m  p o sz ed ł n a o w ą  

K a w ę . Z n a ł p a rę o só b , n a leż ą cy c h d o l i te ra c k ie g o  

g ro n a i p rz y p u sz c z a ln y m  b y ł d o  n ie g o , c h o ć s ię w śró d  

te g o g ro n a b a rd z o sk ro m n ie z n a jd o w a ł. T u  s ię b y ło  
m o ż n a d o w ied z ieć z a w sze o n o w o u k a z u ją c y c h s ię i 

o o b ie c u ją c y c h k s ią ż k a c h , o lo s ie p ism  i d z ien n ik ó w -  

k tó re z a k ład a ć m y ś la n o .

(C ią g d a lsz y n a s tą p i.)
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K R O W A  U D E R Z Y Ł A  W  A U T O B U S .

W  ja rm a rk n a u lic y K iliń s k ie g o w  D o b rz y n iu  
w y d a rz y ł s ię n ie p rz y je m n y  w y p a d e k . K ie d y  u lic ą  
tą s u n ą ł a u to b u s lu k s u s o w y  p . J a s ie w ic z a ( l in ja  
D o b rz y ń  —  T o ru ń ) , ja k a ś k ro w a  p rz e lę k ła s ię a u ­
to b u s o w e g o o lb rz y m a i p o d le c ia ła p o d w e h ik u ł.  
A u to b u s  w  s w y m  p ę d z ie z ra n i ł d o tk l iw ie k ro w ę i 
t r z e b a  ją  b y ło  o d d a ć  p o d  n ó ż .  ( s ) .

G O L U B  S IĘ  R U S Z A .

P o  s p o k o jn e j p o d  w z g lę d e m  k u ltu ra ln y m  p o rz e  
le tn ie j n a s tę p u je  o b u d z e n ie , , o ż y w ie n ie  s ię w ś ró d  
s p o łe c z e ń s tw a , s to w a rz y s z e ń .

W  n a jb l iż s z y m d n ia c h G ro n o  N a u c z y c ie ls k ie  
w y s tą p i z k o m e d y jk ą  n a  d e s k a c h  a m a to r s k ie j s c e ­
n y . N a d to  D z ie c i M a r ji ro b ią  p rz y g o to w a n ia d o  
p rz e d s ta w ie n ia s z tu k i r e l ig i jn e j . I S to w a rz y s z e n ie  
M ło d z ie ż y P o ls k ie j ró w n ie ż o b ra d u je n a d p o d o b -  
n e m  w y s tą p ie n ie m . J a k  s ły c h a ć —  to i H a rc e rz  
G o lu b s k i n ie  p o z o s ta je  w  ty le  i ta k ż e  z a c z y n a s ię  
k rz ą ta ć . P ró c z  te g o  u tw o rz y ło  s ię n a  n o w o  K ó łk o  
M u z y c z n e , k tó re  z a m ie rz a  w y s tą p ić  p rz e d  p u b lic z ­

n o ś c ią  z e  s w y m  p ro g ra m e m .
P rz y s z ło ś ć w y k a ż e w y s iłk i s to w a rz y s z e ń i ic h  

o w o c e . T y m c z a s e m  „ S z c z ę ś ć , B o ż e ! ” p rz y  p ra c y .
( s ) .

PRAWĄ STRONĄ.

T a k i je s t u ta r ty  z w y c z a j i p ra w o , b y  je c h a ć  b e z w z g lę d n ie  

p ra w ą s tro n ą . O  te m  c z ę s to  z a p o m in a w ie lu  n a u l . K o le jo ­

w e j. J e d z ie s ię le w ą s tro n ą , b o ta m .. . le p ie j.

„ C o m a p ie rn ik d o  w ia tra k a ? !" T o ja , c h c ą c c ię w y m i­

n ą ć , m a m  je c h a ć n a le w o w  g o r s z e d z iu ry , b y c ie b ie z a d o ­

w o lić , b y ś ty  m ó g ł p o  le p s z e m  je c h a ć ? ! N a to  „ n a w e t" p o li­

c ja n ie z e z w a la , b y m  ja w s p ó ln ie  z to b ą ła m a ł o b o w ią z u ją ­

c e p rz e p is y d la tw e j w y g o d y : W y m a g a n ia !! !

P rz y te m  n a le ż y je c h a ć ta k , b y n ie w y w ra c a ć p rz y d ro ż ­

n y c h  k a m ie n i N ie n a to  o n e  s ą ! K to  n ie u m ie p ro w a d z ić  k o ­

n i , n ie c h  s ię d o  te g o  n ie z a b ie ra ! ( s )

WIADOMOŚCI Z KOWALEWA
O  R U C H U  A U T O B U S O W Y M .

C o ra z  c z ę ś c ie j d a je s ię z a u w a ż y ć w z m o ż o n y  
ru c h  a u to b u s o w y  w  n a s z e m  m ie jś c ie  i to  w e  w s z y s t­
k ic h  k ie ru n k a c h  m ia s t P o m o rz a . Z  K o w a le w a  m o ż ­
n a  je c h a ć  d o  T o ru n ia , B ro d n ic y , W ą b rz e ź n a , G o  m -  
b ia i C h e łm ż y . P o s tó j a u to b u s ó w  je s t n a R y n k u .  
B a rd z o  w s k a z a n e m  b y ło b y , a ż e b y  M a g is tr a t u m ie ­
ś c i ł p rz y  je d n e j z la ta rń  ta b lic ę  o r je n ta c y jn ą  z  n a ­
p is e m  „ P o s tó j d la  a u to b u s ó w * '. K o s z ta  u rz ą d z e n ia  
m o ż n a b y  e w e n tu a ln ie p o b ra ć o d  w ła ś c ic ie li a u to ­

b u s ó w .  (C ) -

Z m ia n a lu d n o ś c i z I I I k w a r ta le

1 9 2 9  r .
S Z C Z Ę Ś L IW I R O D Z IC E .

A n to n i Ł u k a s z e w s k i, c ó rk a , k u p ie c J a n  R o -  
c ła w s k i , s y n a , e k s p e d je n t p o c z to w y  F e lik s G o lu -  
s iń s k i, s y n a , H u b e r t B u d n ie w s k i —  s y n a , m is tr z  
b la c h a r s k i A n to n i S trz e le c k i —  c ó rk ę , ro b . B o le ­
s ła w  R a c in ie w s k i —  c ó rk ę , ro ln ik  P io tr P a ra d o w ­
s k i —  s y n a , k ra w ie c  R e m ig ju s z  W ó jc ia k  —  c ó rk ę ,  
ro b . M a rc in  Ś liw a  —  c ó rk a , k ra w ie c B o le s ła w  
S z c z e p a ń s k i —  s y n a , ro b . J a n  K o rd e k  —  s y n a ,  
s z e w c  J a n  M u c ie k  —  c ó rk ę , A le k s a n d e r  B ie l ic k i—  

c ó rk ę , k o le ja rz W ła d y s ła w  W ro k o w s k i —  c ó rk ę ,  
k o le ja rz  M a r ja n Z ło to w s k i —  c ó rk ę , k o n d u k to r  
k o l . L e o n  T u s z y ń s k i —  s y n a , h a n d la rz  J a n  G ra ­
b o w s k i  —  c ó rk ę , m is tr z  r z e ź n ic k i A lb in  P o k o js k i—  
c ó rk ę , n ie z a m ę ż n a D o m in ik a P rz y b y s z —  s y n a ,  
k u p ie c  B ro n is ła w  K lim e k  —  s y n a , e k s p e d je n t p o c z ­
to w y  J ó z e f S z a łu c k i —  s y n a , ro b . B ro n is ła w  M a -  
ś l iń s k i —  s y n a , m is tr z  s to la r s k i A n to n i T o m c z a k - —  
c ó rk ę , k o le ja rz  M a k s y m il ja n M a ra s iń s k i —  s y n a ,  
k o le ja rz T e o f i l R o d z ie le w s k i —  c ó rk ę , k o w a l J ó ­
z e f B u c h o lz  —  s y n a , k o le ja rz  J a n  L e w a n d o w s k i  —  
c ó rk ę , k o le ja rz W a c ła w  W iśn ie w s k i —  s y n a .

łN A  W S P Ó L N E  P O Ż Y C IE .

S z e w c  B e rn a rd  U rb a ń s k i z E w ą H ę d z io rn ą ,  
ro b . F ra n c is z e k  Ł ę s k i z  K a ta rz y n ą  W a s ą g , ro ln ik  
J a n  J a n s z  E m il ją  S p y c h a ls k ą , ro b . J a n  Ć w ik ła z  
W e ro n ik ą  K o s tr z e w sk ą , J ó z e f W ro n k o w sk i  z  M a r-  

ja n n ą  J a s k ó ls k ą .

C I , C O  O D E S Z L I O D  N A S  W  Z A Ś W IA T Y .

D r . m e d . B o le s ła w  W ę g ło w s k i , 4 4  la t , H ild e g a rd  
G e r tz , 1 4  d n i , K a ta rz y n a  S c h m id t , 8 0  la t , Z d z is ła w  
K u rz y ń s k i , 5 m ie ś . , S ta n is ła w  G ą s io ro w s k i 2 m .,  
W ilh e lm  E b e rh a r t, 1 4  d n i, K o n ra d  M u lle r , 4 ty g . ,  
H e n ry h  D z ie ls k i , 8  m ., M a r ja n n a  J a s k u ls k a , 6 1  la t,  
E w a M u lle r , 8 3 1 ., U rs z u la J a n e k , 3 1 1 ., O s k a r  

G a rb re c h t , 3  n i . , S ta n is ła w a  P rz y b y s z , 8  d n i, F ra n ­
c is z e k  B o tk o w s k i , 1 0  m ., G e n o w e fa  Ł u k a s z e w s k a ,  
2  m ., E u g e n ju s z  M a ż liń s k i, 3  d n i , J ó z e fa P lu ta  1 3  
la t . (C ) .

Ś w ię to  M ło d z ie ż y .
T e g o ro c z n e ś w ię to  m ło d z ie ż y  k il c z c i ś w . S ta ­

n is ła w a  K o s tk i o b c h o d z i ło tu te js z e  S to w . P o ls k ie j 
M ło d z ie ż y  K a to l ic k ie j , o d d z ia ł M ę s k i, b a rd z o  u ro ­
c z y ś c ie . W  d n ia c h  1 5  i 1 6  b m . w  g o d z in a c h  w ie ­

c z o rn y c h  o d b y ły  s ię  n a u k i r e k o le k c y jn e , w y g ło s z o ­
n e p rz e z  k s . p ro b o s z c z a  P u p p la i k s . w ik a re g o  
P ta c h a , p a tro n a S to w a rz y s z e n ia , n a k tó re m ło ­
d z ie ż o b o jg a p łc i, ja k  i s ta r s i p rz y b y l i . W  s o b o tę  
d n ia 1 6  l is to p a d a  b r . o d  g o d z in y  3 -e j p o  p o łu d n iu  
ro z p o c z ę ła  s ię w s p ó ln a  s p o w ie d ź , d o  k tó re j c z ło n ­
k o w ie  S to w a rz y s z e n ia  w  d o ś ć  p o k a ź n e j l ic z b ie  s ta ­
n ę l i. N a z a ju tr z , w  n ie d z ie lę , d n ia 1 7 l is to p a d a  rb .  
o  g o d z . 8 -m e j z e b ra ło  s ię  S to w , n a  z b ió rk ę d o  s a l i  
s z p i ta ln e j , s k ą d  o 8 ,2 0  w  p o c h o d z ie u d a n o  s ię d o  
k o ś c io ła n a u ro c z y s te n a b o ż e ń s tw o , o d p ra w io n e  
p rz e z  k s . w ik . P ta c h a , p o d c z a s  k tó re g o  c z ło n k o w ie  
p rz y s tę p o w a li d o  w s p ó ln e j k o m u n ji s w . K a z a n ie  
o k o lic z n o ś c io w e o  ś w . S ta n is ła w ie  K o s tc e  w y g ło s i ł  
k s . p ro b o s z c z P u p p e l. P o  n a b o ż e ń s tw ie u d a ło s ię  
S to w , w  p o c h o d z ie  n a  P la c  W o ln o ś c i, g d z ie  z ło ż o ­
n o  w s p ó ln y  w ie n ie c p o d  p o m n ik ie m  B o h a te ró w  o  
W o ln o ś ć , n a s tę p n ie o d ś p ie w a n o „ R o tę " , p o te m  
w ró c ił  p o c h ó d  n a  s a lę  S z p ita ln ą , g d z ie  s ię  n a  p rz e d ­

p o łu d n ie ro z w ią z a ł .

P o  p o łu d n iu  o g o d z . 1 6 - te j z e b ra ło  s ię S to w ,  
p o n o w n ie  n a  z b ió rk ę , a b y  b ra ć  u d z ia ł w  n ie s z p o ­
r a c h . P o  n ie s z p o ra c h  n a s tą p i ło  w p ro w a d z e n ie d o  
k o ś c io ła  z w ło k  ś . p . B o le s ła w a G u z ie w ic z a , c z ło n ­
k a S to w ., P o  n ie s z p o ra c h  ż a ło b n y c h  o d p ro w a d z o ­
n o  z w ło k i n a  m ie js c e  w ie c z n e g o s p o c z y n k u . N a  
c z e le  p o c h o d u  k ro c z y ła o rk ie s tr a  S to w ., a z a n ią  
l ic z n y s z e re g c z ło n k ó w . O rk ie s tr a p o d b a tu tą p .  
W iś n ie w s k ie g o  o d e g ra ła  m a rs z ż a ło b n y . N a d  g ro ­
b e m  p rz e m ó w ił d o  s tro s k a n e j ro d z in y , c z ło n k ó w  i 
w s z y s tk ic h  o b e c n y c h p ro te k to r S to w . k s . p ró b .  
P u p p e l . W  p o c h o d z ie  b ra ła  ró w n ie ż  u d z ia ł d ru ż y ­

n a  ż e ń s k a .

W  s o b o tę  i n ie d z ie lę  o d b y w a ła  s ię  z b ió rk a  u lic z ­
n a , k tó ra  p rz y n io s ła  1 5 8 ,4 0  z ł . W  n ie d z ie lę  o  g o d z .  
8 -m e j w ie c z o re m  o d e g ra ło  S to w . P o ls k ie j M ło d z ie ­
ż y  o d d z ia ł M ę s k i p rz e d s ta w ie n ie p . t . „ T rz y  M ą ­
d ro ś c i S ta re g o  W a n g a " , w  4 -c h  o d s ło n a c h , p rz e d ­
s ta w ia ją c e ż y c ie r e lig ijn e w  C h in a c h , o ra z k ilk a  
d e k la m a c y j o ś w , „ S ta n is ła w ie  K o s tc e " . Z  u b o le ­
w a n ie m  s tw ie rd z ić n a le ż y , ż e s ta r s z e s p o łe c z e ń ­
s tw o  n ie d o p is a ło  w  n a le ż y ty m  s to p n iu , n ie d o c e ­
n ia ją c  p rz e to  p ra c y  S to w . P o ls k ie j M ło d z ie ż y  K a ­

to l ic k ie j ,  (C ) -

Z  ż y c ia c h ó ru  k o ś c ie ln e g o  

im ie n ia ś w . „ C e c y l j i“ .
L o te m  b ły s k a w ic y  ro z e s z ła s ię w ie ś ć o s tr a s z -  

n e m  n ie s z c z ę ś c iu , ja k ie s p o tk a ło  s w e g o  c z a s u  o r ­
g a n is tę tu te js z e j p a ra f ji p . B e tle je w s k ie g o , w z b u ­
d z a ją c  p o w s z e c h n y ż a l . N a jw ię c e j u c ie rp ia ł w ła ­
ś n ie c h ó r „ Ś w . C e c y lj i" , t r a c ą c  n a  ja k iś  c z a s s w e ­
g o  d y ry g e n ta . A le  s ta ło  s ię  p rz e c iw n ie ; s k ie ro w a n y  
d o  tu te js z e j p a ra f j i n a  c z a s o w e  z a s tę p s tw o  k s . w i­
k a ry P ia c h n a ty c h m ia s t z a w ia d o m ił c z ło n k ó w  
c h ó ru , ż e p ro w a d z e n ia c h ó ru  w z g lę d n ie s ta n o w i­
s k o  d y ry g e n ta  o n  p rz y jm u je . Ć w ic z e n ia  c h ó ru  p rz e ­
to  n ie z o s ta ły  p rz e rw a n e , le c z  p rz e c iw n ie , le k c je  
ś p ie w u  p o m n o ż y ły  s ię  i o d b y w a ją  s ię  r e g u la rn ie .

J u ż  p o  p e w n y m  c z a s ie  c h ó r  z a c z ą ł w y s tę p o w a ć  
p o d  n o w e m  k ie ro w n ic tw e m  s w e g o  d y ry g e n ta , n a j­
p rz ó d  w  m ie s ią c u  p a ź d z ie rn ik u  n a  n a b o ż e ń s tw a c h  
ró ż a ń c o w y c h  o ra z  w  z w y k łe  n ie d z ie le . N a  ś w ię to  
u m a r ły c h , t . j . w  d z ie ń  „ W s z y s tk ic h  Ś w ię ty c h " o d ­
ś p ie w a ł c h ó r d o ś ć t r u d n ą  m s z ę p . t . „ M is s a T e r -  
t ia " k o m p . M ic h a ł H a lle r , k tó ra  u d a ła  s ię b a rd z o  
d e b rz e , n ie s z p o ry  o d ś p ie w a ł c h ó r p o ła c in ie n a -  
p rz e m ia n  z  o rk ie s tr ą  Ś to w . M ło d z ie ż y  K a to l ic k ie j,  

c o  w y w a r ło  n ie b y w a łe w ra ż e n ie n a  p a ra f ja n . P o ­
m im o  ta k  k ró tk ie g o  c z a s u  c h ó r w y s tę p o w a ł ta k ż e  
z k ilk o m a  ś w ie c k ie m i p io s e n k a m i p o z a  k o ś c io łe m ,  
n p . n a  „ W e n c ie " , u rz ą d z o n e j p rz e z  T o w . ś w . W in ­
c e n te g o  a  P a u lo , o ra z  n a  a k a d e m ji w  d z ie ń  o b c h o ­
d u  1 1 - te j ro c z n ic y  o d z y s k a n ia  N ie p o d le g ło ś c i P o l ­
s k i , z y s k u ją c n a  ty c h  w y s tę p a c h  o g ó ln e  z a d o w o le ­

n ie i p o k la s k  s łu c h a c z y .

O b e c n ie  p rz y g o to w u je  s ię c h ó r n a  ś w ię ta  „ B o ­
ż e g o  N a ro d z e n ia " i ć w ic z y  w ię c e j p io s e n e k  ś w ie c ­
k ic h , D y ry g e n to w i te g o ż  c h ó ru  k s . w ik a re m u  P ia ­
c h o w i n a le ż y  s ię p e łn e  u z n a n ie z a  t r u d y  i p ra c ę ,  
ja k ą  p o ło ż y ł o k o ło  p o d n ie s ie n ia  p o z io m u  tu te js z e ­
g o  c h ó ru . J a k  w ia d o m o , k s , w ik a ry  P ta c h  o d e b ra ł  
d e k re t z  K u r ji  B is k u p ie j, z a tw ie rd z a ją c y  k s . P ta c h a  

ja k o  w ik a re g o  n a s z e j p a ra f ji .

J e d n o c z e śn ie  w y d a n o  a p e l d o  lu d z i d o b re j w o ­
l i , k tó rz y  m a ją  o d p o w ie d n i g ło s i s łu c h , a ż e b y  w s tą  
p il i d o  c h ó ru , p o m n a ż a ją c  te g o ż s z e re g i c z ło n k ó w  
i s a m  p o z io m  ś p ie w u  n a  c h w a łę  B o ż ą  i p o ż y te k  p a ­

r a f ja n .
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O B O W IĄ Z K IE M  
k a ż d e g o  ro ln ik a  je s t n a le ­

ż e ć d o K ó łk a R o ln ic z e g o

Pomorskiego Towarzystwa Rolniczego

ważne sq przy 

wyborze tłuszczu. 

Tłuszcz musi być: 

1. czysty i świeży, 

2. pożywny i 

smaczny, 3. wy­

dajny i tani. Dla­

tego kupujcie

7  z ta trh  m e d a h  la ta w ic e ,  P p z n a ń .P a ry ż .N ic e a .G d a ń s k  2
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® d y  m e d a l

d y p lo m
W Y S T A W A  K R A J O W A

P O Z N A Ń  1 9 2 9 .

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

Wąbrzeźno, d n ia , 2 9  l is to p a d a 1 9 2 9 r .

—  Ś lu b y , W  ty c h  d n ia c h  p o b ło g o s ła w io n e z o ­
s ta ły : z w ią z e k  m a łż e ń s k i p , C e c y lj i C a n d ró w n y  z  
p . Ig n a c y m  K u b a s z e w s k im . P o b ło g o s ła w io n y  z o s ta ł  
ró w n ie ż  z w ią z e k  m a łż e ń s k i p . T e o d o ry  P o k o ro w -  

s k ie j z  p . H e n ry k ie m  W ie c k im .

W  ś ro d ę  w ie c z o re m  o d b y ł s ię  ś lu b  p , S ta n is la "  
w y  C ic h o c k ie j z p a n e m  T o d e u s z e w s k im  z G ru ty .

N o w o ż e ń c o m  „ S z c z ę ś ć  B o ż e " .
— Inspekcja Posterunku Policji. O n e g d a j p rz e p ro w a ­

d z o n a z o s ta ła in s p e k c ja P o s te ru n k u P o lic j i P a ń s tw o w e j In ­

s p e k c ję p rz e p ro w a d z ił n a d k o m is a rz I ż y c k i z T o ru n ia z p o d ­

k o m is a rz e m  p. Biniasiem, k o m e n d a n te m  p o w ia to w y m  P . P ,  

p o w . w ą b rz e s k ie g o .

— Przeglądajcie listy wyborcze do sejmików. Ż y je m y  w  

o k re s ie p rz y g o to w a ń d o w y b o ró w  c z ło n k ó w  s e jm ik ó w  p o ­

w ia to w y c h , W y b o ró w  ty c h  le k c e w a ż y ć n ie n a le ż y  W  p ie rw ­

s z y m  r z ę d z ie n a le ż y s p ra w d z ić l is tę w y b o rc z ą , z ło ż o n ą d o  

p rz e jr z e n ia w  k a ż d e m  s o łe c tw ie w  g o d z in a c h u rz ę d o w y c h  

b y  n ie  s tra c ić  p ra w a  g ło s u ,

— Czyj rower? N a  p o s te ru n k u  P o lic ji z n a jd u je  
s ię ro w e r , o d e b ra n y  p e w n e m u  o s o b n ik o w i. P ra w o ­
w ity  w ła śc ic ie l ro w e ru  w in ie n z g ło s ić s ię d o P o ­
s te ru n k u ,

—  L a n d b u n d  u le g a  l ik w id a c ji ’ P a n  s p ra w o z d a w ­
c a  ż y c z y  n a m  w id o c z n ie  d łu g ie g o  ż y c ia , g d y ż p o ­
s ą d z a n a s n ie p ra w d z iv v ie o  z a m ia ry  l ik w id o w a n ia . 
D z ię k u je m y  m u  i c ie s z y m y  s ię , ż e  p o w o d z i s ię  n a m  
d o b rz e .

K re is la n d b u n d  W ą b rz e ź n o ,

—  Z a ż y w a ją c y m  ta b a k ę p o d u w a g ę . Ś w ie ż o  
w y p u s z c z o n o  ta b a k ę  P rz e d n ią , Z w y c z a jn ą , Z d ro w ia  
i W irg iń s k ą w  n o w y c h  p a c z k a c h  p o  ć w ie rć k ilo ­
g ra m a . W y m ie n io n e g a tu n k i ta b a k i m o ż n a n a b y ­
w a ć  w e  w s z y s tk ic h  m ie js c a c h  s p rz e d a ż y  w y ro b ó w  
ty to n io w y c h b ą d ź  w  o w y c h  p a c z k a c h  ć w ie rć k i lo -  
w y c h , b ą d ź te ż n a w a g ę ,

— Wenta. u b ie g ły  w to re k  w ie c z o re m , w  s a l i p . Szy­

mańskiego o d b y ła  s ię „ W e n ta " , u rz ą d z o n a s ta ra n ie m  S to w a ­

r z y s z e n ia  P a ń  ś w , W in c e n te g o  a P a u lo .

W  p rz e p ię k n ie  u d e k o ro w a n e j s a l i ru c h  n ie z w y k ły . P a n ie ,  

d b a ją c e  g o r l iw ie  o  u b o g ic h , k rz ą ta ły  s ię ja k  m o g ły , b o ć  p rz e ­

c ie b y ły g o s p o d y n ia m i „ W e n ty " . R ó ż n e n ie s p o d z ia n k i b y ły  

c o c h w ila . W p ro s t w  o b lę ż e n iu b y ła „ lo te r ja f a n to w a " , w  

k tó re j m o ż n a  b y ło  w y g ra ć  c e n n e  r z e c z y  z a  „ ta n ie  p ie n ią d z e " .  

A tra k c ją „ W e n ty " b y ły  w y s tę p y  T o w a rz y s tw a Ś p ie w u „ L u t­

n ia " , k tó ra  p o d  w y tra w n e m  k ie ro w n ic tw e m  s w e g o  d y ry g e n ta  

p e m . in s p e k to ra  Reiskego w y k o n a ła  k ilk a  p ię k n y c h  p ie ś n i ,  

P o z a te m  d o b o ro w a o rk ie s tra s y m fo n ic z n a p rz y c z y n iła s ię  

d o  h a rm o n ijn e j c a ło ś c i „ W e n ty " ,

Z  b ó le m  w  s e rc u  z a u w a ż y liś m y  b ra k  tu te js z y c h  p p , k ip -  

c ó w , k tó rz y w id o c z n ie n ie r a c z y l i p rz y b y ć n a W e n tę . T u  

w ła ś n ie m u s im y z a n o to w a ć f a k t, ż e ty c h , k tó ry c h n a w to r ­

k o w e j „ W e n c ie " n ie b y ło  —  n ie o m ie s z k a li o d w ie d z ić p rz e d  

k ilk u  d n ia m i n ie m ie c k ie z a b a w y . S m u tn e  to  i n ie l ic u ją c e z  

g o d n o ś c ią P o la k ó w . C z y  w ię c n ie k tó ry m  p p , k u p c o m  m ils z y  

je s t N ie m ie c a n iż e l i P o la k ? N ie z ro z u m ia łe je s t p o s tę p o w a -
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n ie w łaśn ie tych panów -. C o sądzić. N iech będzie b iedny ale  

P olak —  sw ój —  a n ie N iem iec , n ie N iem ców , ale P olaków  

należy w spierać .

N azw iska tych panów , „uśw ietn ia jących sw oją osobą za ­

baw y n iem ieck ie , są nam  znane, jednakże chw ilow o od opu ­

b likow an ia odstępu jem y .
Z iem iaństw o oko liczne chętn ie rok rocznie przybyw ało  

na W entę i ofiarow ało ho jnie . T ym razem  opodatkow ano  

s ię m niej ho jnie . Jedyn ie p . Mieczkowski, dziedzic z N iedź ­

w iedzia , ofiaru jący zaw sze coś na W entę , n ie zaw iód ł. D a ­

row ał coś d la b iednych i sam  też przyby ł na W entę . Z obo­

w iązku m usim y zaznaczyć, że p . M . stale ofiaruje na ubogich 

zebrane pieniądze za wstąp do muzeum. N ależy się w ięc  

w całej pełni p. Mieczkowskiemu gorące podziękowanie 

i uznanie.
W  czasie zabaw y córka p . S zym ańsk iego , F ran ia , w ygło ­

siła p iękny w ierszyk , dek lam ując z pew nem przejęc iem i 

w erw ą. M łodą dek lam ato rkę nagrodzono hucznem i ok las ­

kam i.

P an ie S tow . P ań św . W incentego a P au lo stara ją się jak  

m ogą, by przy nadchodzącej zim ie nakarm ić liczne rzesze  

b iednych —  w m yśl słów : trzeba łaknących nakarm ić i na ­

g ich przyodziać .

M iła zabaw a trw ała do rana beztrosko . W szyscy uczest­

n icy „W enty" odn ieśli jaknajsym patyczn ie jsze w rażen ia , k tó ­

re pozostaną n iezaw odn ie na d ługo w pam ięci. „W enta  

w zbogaciła kasę T ow arzystw a.
C zysty zysk z „W enty" w ynosi —  jak nas po info rm ow ano  

—  oko ło 1 .300 zło tych .

Z ysk to stosunkow o m ały , gdy się zw aży , że „W enta w  

K ow alew ie przyn iosła zysku 1 .700 zł. M oże u nas sp raw ił  

to czas przed p ierw szym ?
— Wróżby na św. Andrzeja. W  d ług im  szeregu barw nych  

obchodów ludow ych , m iłym jest zw yczaj w różen ia z w osku  

w w ig ilję św . A ndrzeja .

„N a św . A ndrzeja, 

Z w różby pannom  nadzieja" .

- tak g łosi stare przysłow ie ludow e. Isto tn ie w w ig ilję te ­

go dn ia u trzym uje się do dn ia dzisiejszego zw yczaj po  

w siach , w m ałej m ierze ty lko po m iastach , że dziew częta  

ciekaw e sw oje j przyszłości le ją na w odę najczęście j przez  

ucho od k lucza roztop iony w osk , k tó ry stygnąc, przyb iera  

rozm aite kszta łty .
R zecz jasna , iż najczęściej z u lanego na w odę w osku n ic  

n ie m ożna odróżn ić , obecn i jednak dopatru ją się usiln ie  

kszta łtów w ieńca ślubnego , o łtarza, krzyża ild . D użą ro lę  

gra tu bow iem  fan taz ja pan ien , k tó re przedew szystk iem  sta ­

ra ją się o jak najszczęśliw sze horoskopy co do przyszłego  

m ałżonka sw ego .
N atu ra ln ie w różby z w osku odnoszą się do najb liższego  

karnaw ału , w k tó rym panny , upraw iające tradycy jne „an- 

drzejk i" , spodziew ają się w yjścia zam ąż.

T ym czasem jednak p lany m atrym onia lne trzeba od łożyć  

na bok , gdyż w tym czasie rozpoczyna się w łaśn ie okres  

adw en tow y . Jak m ów i przysłow ie ludow e: „K atarzyna św ię ­

ta k lucze pogub iła, św . A ndrzej znalazł, zam knął sk rzypk i 

zaraz" —  to znaczy , że od św . A ndrzeja m ilkną w szędzie  

w eso łe śp iew y i m uzyka, a lud garn ie się do kościo ła i m o ­

d litw y .
D o g łosow an ia upraw nieni są w szyscy , k tórzy w dn iu  

w yłożen ia lis ty w yborców skończy li 21 rok życia i, m ają w  

dn iu 12 sierpn ia 1929 r. lub w cześn iej w pow iecie m iejsce  

sta łego zam ieszkan ia , są obyw ate lam i P aństw a P olsk iego  

i posiadają pełn ię honorow ych praw obyw atelsk ich , i są za ­

p isan i do lis ty w yborców .

—  W  z w ią z k u  z naszym  artyku łem  „O dchodzę  
jako w łóczęga" dow iadu jem y się , źe p . S andeck i 
ży je i cieszy się najlepszym  zdrow iem . W idoczn ie  
w ięc p . S . zakp ił sob ie ze w szystk ich , lub zw iał 
przed w ierzycie lam i.

—  M iły w ie cz o r e k w śr ó d  k u r sis te k  g o sp o d a r ­

s tw a  w ie jsk ie g o . Z organ izow any przez P om orsk ie  
K oło S łużby O byw atelsk iej przy w ydatnej pom ocy  
K ato lick iego Z w iązku M łodzieży na d jecezję cheł­
m ińską  p ierw szy  kurs gospodarstw a dom ow ego jest 
na ukończen iu . Z  rac ji te j kursistk i urządziły  w czo ­
ra j w ieczorem  w  sa li „S trze ln icy" B ractw a S trze ­
leck iego , w ieczorek , po łączony ze sk rom ną za ­
baw ą.

N a w ieczorek przyby li ty lko zaproszen i goście  
oraz rodzice w zgl. rodzeństw o kursistek . W śród  
zaproszonych gości zauw aży liśm y k s- p r o f. Ż y n d ę , 
generalnego  sek re tarza Z w iązku  M łodzieży ; p , em . 
in sp . R e isk e g o , p . W iśn ie w sk ie g o , skarbn ika okrę ­
gow ego M . S . P . p . S ie m ią tk o w sk ie g o p . B e tle je w -  

sk ie g o  i innych .
G ości pow itała w  kró tk ich słow ach in s tru k to r ­

k a p . C z a jk o w sk a , zapraszając w szystk ich do ka ­
w y, k tó rą pp . kursistk i sam e ugo tow ały oraz na ­
p iek ły  w iele sm acznych  ciastek .

P o kaw ie nastąp iły w ystępy kursistek —  de ­
k lam acje , bardzo udatny tea trzy , d ja log i itp . O r­
k iestra przygryw ała do tańca. W czasie kaw y  
przem ów ił k s . p r o f. Ż y n d a o znaczen iu kursów  go ­
spodarstw a dom ow ego i korzyści, p łynące z tegoż. 
Z achęcał także do zap isyw an ia się do now ych  kur­
sów  gospodarstw a dom ow ego , k tó ry to kurs roz- 
poczn ie się oko ło 15 grudn ia .

K urs prow adzić będzie ta sam a in struk to rka , 
co obecn ie , p . M ie r zw iń sk a .

W eso łe p ląsy oraz zabaw a w  gry tow arzysk ie  
zakończy ły w ieczorek po pó łnocy , zostaw iając po  
sob ie m iłe w spom nien ie.

—  ,,K r a k sa “ sa m o c h o d o w a . S am ochód p . L u- 

bom skiego  w pad ł na szosie do  row u , rozb ija jąc ka-  
roserję . S trat w  ludziach n ie by ło .

—  D Ę B O W A Ł Ą K A . (W r o c zn ic ę p o w sta n ia  
lis to p a d o w e g o ). Z  o k a z ji r o c zn ic y p o w sta n ia lis to ­

p a d o w e g o o d b ę d z ie  s ię w  a u li S z k o ły  R o ln icz e j u -  
r o c z y sta a k a d e m ja w  d n iu 1 g r u d n ia r b . o g o d z . 
5 -te j p o p o łu d n iu . N a  p r o g r a m  a k a d e m ji z ło ż ą s ię  
śp ie w y  c h ó r o w e  i so lo w e , d e k la m a cje  o r a z  te a tr zy k  
p o d  ty tu łem  „ N a si P r z y ja c ie le * ’ .

S z k o ła R o ln ic z a p r o s i m ie sz k a ń c ó w  D ę b o w e j-  
łą k i n a  p o w y ż sz ą  a k a d e m ję . W stę p  b e z p ła tn y .

— Zieleń. (N ow y w ójt). W ójtem  i so łty sem  na  
obw ód S tary Z ieleń zosta ł p . B ogaleck i. P anu B . 
życzym y  w szelk ie j pom yślności.FEDCBA

J C R U C H  T O W A R Z Y S T W .

Baczność Młodzież Męska. W  n iedzielę, dn ia 1 grudn ia  

br. o godz. 1 ,30 po po t w w ikary jce odbędzie się zebranie 

plenarne. Z pow odu w ażnych sp raw przybycie w szystk ich  

kon ieczne.  Z arządy

Walne zebranie Stowarzyszenia Kat. Młodzieży Męskiej 

odbędzie się w  n iedzie lę dn ia 15 grudn ia br. o godz. 1 ,30 po  

po i. w w ikarjów ce. N a porządku obrad w ybór now ego za ­

rządu . P rzybycie w szystk ich członków pożądane. G oście i 

sym patycy m ile w idzian i. Z arząd .

—  T O W A R Z Y S T W O  L U D O W E ! W  n ie d z ie lę ,  

1 g r u d n ia , o d b ę d z ie  s ię  z e b r a n ie w  sa lc e  w ik a r jó w -  
k i z a r a z p o n ie sz p o r a c h . O m a w ia n a b ę d zie sp r a ­

w a o b c h o d u 2 5 -le c ia is tn ien ia T o w a r zy stw a  o r a z  
sz e re g in n y ch w a ż n y ch  sp r a w . P r z y b y c ie w szy st ­

k ic h c z ło n k ó w  p o ż ą d a n e.  Z a r z ą d .
—  T E A T R  L U D O W Y . D z iś, w  p ią tek , p r ó b a  

T e a tr u  o  g o d z in ie  7 -m e j w  sa li p . J . K a c z y ń sk ie g o .
Z a r z ą d .

— Nowo zorganizowana „Sekcja Uczni Kupieckich'' na  

m iasto  W ąbrzeźno urządza dnia 1 grudnia, to jest w niedzie­

lę w O gnisku tu te jszej M łodzieży K ato lick iej sw e plenarne 

Zebranie, w sk ład czego w chodzi: 1) Z agajen ie . 2) P rzem ó ­

w ien ie panów  pom ocn ików . 3) W ybór kurato rium , 4) S praw a  

odegran ia teatrów  i zakończen ie . O najliczniejsze przybycie 

prosi Zarząd.

—■ Baczność inwalidzi i wdowy! M iesięczne i doroczne  

zebran ie w sp raw ie gw iazdk i odbędzie się w n iedzie lę 1-go  

grudnia br. o godzin ie 1 ,30 w lokalu p . M alsk iego u l. G ru ­

dziądzka, na k tó re w obec jeszcze innych bardzo w ażnych  

sp raw przybycie w szystk ich członków kon ieczne. Z arząd .

D ru k i n a k ła d : „ G ło s W ą b r z esk i" B . S z cz u k a , W ą b r ze źn u  

R ed a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A lfo n s S z c z u k a W ą b r z eź n o . 

Z a d z ia ł o g ło sze ń  R ed a k c ja n ie b ie rz e o d p o w ie d z ia ln o ic i.

D z iec i tu t. O c h r o n k i D d e e ią tfe a J e su s
urządzają w , w t o r e k , d n ia  3  g r u d n ia  o  g o d z in ie  T .m e J  w le c z .

E Ł K  S S

Mm
w  s a l i p . K a c z y ń s k ie g o  (H o te l D w ór W ąbrzesk i) w edług  

następu jącego  ‘

1 . P rzem ów ien ie  P rze  w . K s. P ro ­
boszcza .

2 . P ro log .
1 .  D eklam acja: T atuś  i m am usia .

4 .  C z a r o d z ie js k a  f u ja r k a . B a jk a  

s c e n ic z n a  w  2 - c h  o d s ło n a c h .

5 . D eklam acja:M arzen iech lopca-
6 . Ć w iczen ia z balonam i.
7 . D eklam acja : D la księży i ro ­

dziców .
8 .  G ra ko tków .
9 . D eklam acjaPozw ólciepaństw o

10 . K orow ód  gw iazdeczek : W  noc  
pogod ną.

11 . D eklam acja : R odzina przy  
żłóbku .

program u  :

12 . P olsk ie w ojsko .
13 . D eklam acja : T adeusz  K ościu ­

szko .
14 . D eklam acja : D o żłóbka.
15 . T an iec i gra .
16  D eklam acja  :M oja la leczka.
17 . D eklam acja: W iem  ja , bo m i 

o te rn .
18 . P rofeso r.

19 . M ono log  : C hora la leczka.
20 . D eklam acja : P ierw szy śn ieg

21 . G ra: R óżyczka śliczna n iby  
kw iat.

22 . D eklam acja  • G w iazdka-

23 . G w iazdor.

C E N Y  M IE J S C : R a z . 2 ,5 0  z ł , I m ie js c e  2  z ł , I I m ie js c e  1 ,5 0  z ł , w s tę p  

n a  s a lę  1 z ł .

G E N E R A L N A  F R O B A  w  p o n ie s S z ia t e k , d n ia  2  

g r u d n ia  o  g o d z im e  3 * > c s e j g w  p o łu d n iu .

W stęp d la dorosłych I zł, d la dzieci 30 groszy .

B ile ty n a b y ć m o ż n a p o p rz ed n io u p . B a lc e rsk ie g o sk ła d  ż e la z a R y n e k . P o c z ą te k p r z e d sta w , p u n k t, o o . 7  
K asa czvnna będzie od godz. 6 w iecz . przed przedstaw ien iem . C zysty  
dochód przeznacza się na gw iazdkę  d la dzieci i na po trzeby ochronk i  

O  liczny udział uprasza  Z A R Z Ą D .

po leca  

M A S Z Y N T  

d o sz y e ia  
„S IN G E R "  

J . G E R K E  

sk ład row erów  
p r zy u lic y  K o śc iu sz k i 2

P om nnan in
agronom , la t 27 , przy ­
sto jny , posiadający  10 .000  
zł. go tów ki, pozna pan ­
nę lub w dów kę, posia ­
dającą stosow ną w łas­
ność ziem ską. C el m ątr.

Ł askaw e  zg łoszen ia do  
R edakcji.

P o le ca m  ta n io
Z E G A R Y S T O J Ą C E , S A L O N O W E , 

z e g a r k i m ę s k ie  i d a m s k ie , z ło t e

I s r e b r n e , o u d z ik i .

O b r ą c z k i i p o d a r u n k i ś lu b n e  n a  w e s e la

B iż u t e r  j a  z ło t a  i  s r e b r n a

G raw erow anie m onogram ów .
O kulary w  różnych fasonach ,

n a jw ię k s z y w a r s z t a t r e p a r a r y jn y  i
O b s łu g a  i i t y lk o  p r z e z  m is t r z a . I  

B r . G e r k e  -  W ą b r z e ź n o  |

u l. K olejow a

N a jp o w a ż n ie js z y  z a k ła d  

z e g a r m is t r z , i z ło t n ic z y

h a ftu  
c e r o w a n ia  i s z y ­

c ia na m aszyn ie  
.S inger**  odbędzie  się  
od 2 . X IT .do l4 .X II. 
br. w l . P o r a ia t o w -  

s k a e g o  n r . 7

T ym  o to  spo ­

sobem  P ersil 

chron i b ie liznę?

P erfum erja i artykuły  toa le tow e, w szelk ie przy -  
bory ch iru rg iczne, pokosty , lak iery , sm ary , o liw y  

pendzle , benzyna, św iece.

P r z y z a k u p ie to w a r u z a 1 0 ,—  z ł o tr z y m u je  

k u p u ją c y  je d e n lo s lo te r ji tu te jsz e g o  B r a c tw a  

S tr z e le c k ie g o d a ją c y m o ż n o ść w y g r a n ia  w a r ­

to śc io w y c h  p r e m ij.

R K U I ff lilM U tt H . k lllff l  

R ynek  W ą b r z e źn o  T el. 166

P ersil w  czasie  jednorazow ego  

kró tk iego zago tow an ia w y ­

tw arza m iljony drobn iu tenk ich  

pęcherzyków . P rzen ikają one  

tkan inę  i usuw ają  w szelk i brud . 

N adzw yczajna  siła czyszczą**  

ca pęcherzyków P ersilow ydi 

czyn i zby tecznym  w szelk i  

w ysiłek ręczny .

a P e r s i l P e r s i l
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P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
D n ia  TSRQPONMLKJIHGFEDCBA2. 12. 29 r. o godz. 2 po  

pot. sp rz e d aw a ć b ę d ę w d ro d z e p rz e ­

ta rg u  p rz y m u so w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  

z a g o tó w k ę u p . K arola K lim ka w  
Piw nicach

w iększą  ilość  tow arów  kolon ­

ia lnych, 2 row ery, 5 ław ek  

restauracyjnych, I stó ł z o- 

brusem , I sto lik od gram o ­

fonu  I stare krzesło, I sądek, 

I krzesło do biurka, 1 kana ­

pę, I szafę do bielizny, I w i­

rów kę i I beczkę  od śledzi

G łów czew ski k o m . są d . W ą b rze ź n o

Z B ro fln ity  d o T o ru n ia  
kursuje autobus  

regularn ie , każdego dnia, także w niedzie le  
I św ięta . A utobus posiada ogrzew anie.

O d jaz d  g o d z . P rz y ja z d  g o d z .

Z 7 0 0 B R O D N IC A 1 5 2 0 A

< 7 5 0 LIPN IC A 1 4 S 0  |

8 2 0 K O W A LEW O 1 4 0 0

' g 2 0 TO R U Ń 1 3 0 0

P rz y ja z d O d ja z d

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
D n ia  2. 12. br. o  g. 2,30 po poł. 

sp rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  p rz y ­

m u so w eg o  n a jw ię ce ]  d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę  

u p . K onrada O tto w Piw nicach

I B U H A JA

G lów czew ski k o m .są d . w  W ą b rz e ź n ie

O G ŁO SZENIE

W  czw rtek, dnia 5  grudnia  

br. o d b ę d z ie s ię w B rodnicy  j

ja rm a rk
m a  b y d ł o  i  k o n i e .

B rodnica, d n ia 2 3 l is to p a d a 1 9 2 9  r .

M A G ISTR A T

(— ) M E C H L IN , w  z . b u rm is trz a

PO LEC A M

D ia litv a iicjo M i

O G ŁO SZEN IE

W e w torek, dnia 3 grudnia  

1929 r. o d b ę d z ie s ię w W ąbrze-I 

źn ie  

ja rm a rk  
n a  t o n i e  i  b y d ł o .

Z e g a r y ,  z e g a r k i ,  b u ­

d z i k i  ś w i a t o w e j  s ł a ­

w y  B  c k e ra ,  Ju n g h au sa ,  

O m fg a , P o x  i , T isso tt,  

S ig m a , S ilv an a , C y m a  

i t . d .

O b rą c z k i ś lu b n e
B i ż u t e r j a  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  

:  i  w  n a j n o w s z y m  w y k o n a n i u  t — :

A r t y k u ł y  o p t y c z n e ,  n a k r y ­

c i a  s t o ł o w e , _ s r e b r o  i  a l -

p a k a , k r y s z t a ł y  i t d . i t d .

W ie lk i w y b ó r, n isk ie c e n y ! P ro szę z w ie ­

d z ić m a g a zy n  b e z p rz y m u su  k u p n a .

W arsztat R eperacyjny

K a ż d a p a cz k a  z a w ie ra p o d a rek .

= W SZĘDZIE D O N A BYC IA =

N ajlepszy proszek do prania

a z a p ie n ią d z e

S k ł a d  z e g a r m i s t r z o w s k o  -  z ł o t n i c z y

W Ą BR ZEŹN O  —  K o le jo w a  7 9

S c h w a r z ,  b u r m i s t r z . M A G A Z Y N  T B U M I B N

Radjo-odbiorniki
n a jn o w sz e j k o n s tru k c ji k o m p le t  

z g ło śn ik ie m  i z  z a in s ta lo w a n iem

3  l a m p o w y  4 0 0  s l 4  l a m p .  5 5 0  z ł

n a n ie z w y k le d o g o d n y c h  w a ru n ­

k a c h sp ła ty : — : R a d jo c z ę śc i k ra ­

jo w e i z a g ra n icz n e w b o g a ty m  

w y b o rz e p o le c a

Fa. R. WOJTECKI, Rynek 8
N ^gr. D użym srebrnym m edalem n*

W ystaw ie R adjow ej w Poznaniu 1927.

w  W ą b r z e ź n i e  P o m .  u l .  W o l n o ś c i  6 2  w  r a t u s z u

i i i i i i i u i i i i i i i i i i i n i i i i i i H i i i i i i R o k  z a ł o ż e n i a  1 8 8 4  .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

I n s t y t u c j a  b a  k o w a  p r a w a  p u b l i c z n e g o  

o  p u p i l a r n e j  p e w n o ś c i

P łac i o d z ło żo n y c h  w  n ie j w k ła d ó w  

w y  p o  w . 

n

z a

w te j

ro c zn ie

W

d z  e n n e m  6 ° /o  
1 m ieś . 7 ° /0  

3 m ie ś . 8 ° /o  
’ /s ro cz n . 9 %  

ro cz n e m  1 0 c /o

K a s ie  z lo ż  m e o d p o w ia d a  m ia s to  sw o im  

m a ją tk ie m .

W kłady  do  złS .000  są  w olne  odpodatku  od  kapita łów  I rent

P rzy jm u je w e k sle  d o  d y sk o n ta , d o k u m en ty  i w ek s le  d o  in k a s  

u d z ie li k re d y tu i z a ła tw ia w sze lk ie sp raw y  b a n k o w e .

EB TW aM SEE®

ZA W IA DO M IEN IE !
P o d a ję d o  w iad o m o śc i S z a n o w n e m u O b y w a te ls tw u m ias ta  

W ą b rz e ź n a i o k o lic y , iż z d n ie m  15 lis topada br

przeją łem  od  p. K isie lew skiego  w  R ynku

snail Mm i aiijkulh koilmwli
D łu g o le tn ia p ra k ty k a  w  te , b ran ż y  d a je lę k o jm ię , ż e rz e te l­

n a  o b s łu tja o raz n isk ie C 'n y  to w aru  z a d o w i lą m o ic h k lie n tó w , 

k tó ry ch  s ta ra n ie m  m o je m b ę d z ie p o d k a ż d e m  w z g lę d e m  o b ­

s łu ży ć .

B ronisław Zam orski R y n e k n r . 9L e śn . N ie lu b L f t 'iW llJ

1.310.895 42 Zł
1.453.C O O .O O zł

47.r00.00 Zł

Z ’rz ad p rze ^ n a -  

200 zł dla  osoby,

o d b ę d z ie  s ię w  poniedzia łek, 9. XII 
br. o godz. 10 przed  poł. w  ober  
źy w C zystochlebiu . S p rz ed a w ać  

s ię b ę d z ie : zrąb z dzia łk i 10:

dębow e, brzostow e, klonow e  

i brzozow e, dłużyce użytko ­

w e, dębow e pale , pniaki, 

szczapy i chróst III.

S p rz e d a ż d re w n a u ż y tk o w e g o n ie  

ro z p o c z n ie s ię p rz e d  g o d z . 1 p o p o ł.

LEŚNIC ZY.

i w sz e lk iE in i p rz e o ra m i w  w ie lk im  w y b o rz e .  
Przy zakupie  trum ny  dekoracje  ża ­
łobne w ypożycza się bezpłatnie  I 

K saw ery  R óżyńskiW ąbrzeźno  
U l. O g ro d o w a (d o m  p . T o b o lsk ie g o )

Z a r ę c z y n y

z p. W acław em Łukiew skim

K urkorina, p o w . w ą b rz e sk i

u  w a ż  m  z a  z e r w a n a

N ow oczynów na M ałgorzata
G rudziądz, H erzfelda 6.

0 B

hi

i

B 0 T F .I D O I! B IA Ł Y M  O R Ł E M
9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9

SB EO SH SrafóSDSH raH BI

Z g u b iłe m  

książeczkę

w ojskow ą  

w y s t. w P K U .  T o ru ń  

n a p o w . w ą b rz e sk i, 

k tó rą

u n i e w a ż n i  a m

K . C zerw iński

ReK'idma
|est dźw ignią

handlu

i przem ysłu!

K a ż d y  m o ż e  w y g r a ć

prem ję 50, 100, 200, SO O I 500 złotych "W  
k tó re K asa S p ó łd z ie lc za  P a rce lac y jn o -O sad m ę za  w  G ru d z ią ­

d z u ro z h  su je p o m ię d z y w k ład  ó w , o sz cz ęd z a jąc y ch w  

K a s ie z o k a z ii p rze k ro c ze n i i p ó łto ra m il o n a z ło ty c h w k ła ­

d ó w  o sz c z ęd n o śc io w y c h w  K a sie S p ó łd z ie lcz e j P  irc .- 'is ad n .

S ta n w k ła d ó w  w  d n iu 1 . 9 . rb w y n o s ił

a w  d n iu  2 3 . 9 . rb . p o d n ió s ’ s ę d c
B rak n ie w ięc d o  p ó łto ra m iljo n a ty lk o  

P o z a n o rm a ln em  ro z lo so w an ie m  1 0 p re m ji  

c za ty m  raz e m  sp e ca ln ą  p rem ję  w  su m ie  
k tó ra p r? ek ro c zv  sw o im  w k ład e m  półtora  m iljona zło tych.

D o ty c h c za s K a sa ro z lo so w a ła w  ten sp o so b  2  0 u 0  z ł.

K a s a  p l s c l  o d  w k ł a d ó w  1 0 ° | o
W y p ła ta d o 1 .0 f 0 z ł n a k a żd e ż ą d a n ie , p o n a d 1 .0 0 0  z ł z a  

d w u ty g o d n io w em w y p o w ie d  z e n ie m

G w a r a n c j a  3 . 5 0 0 . 0 0 0  z ł o t y c h .
Je że li k to p rag n ie w y g ra ć p re m ię , n ie c h z a te m  m e z w le k a  

z e z ło że n iem  o sz c zę d n o śc i w

K asie Spółdzie lczej Parć.-O sadniczej
w  G rudziądzu

P lac  2 3 S ty c zn ia N r. 2 1 . T ele fo n n r . S 9 0 .

P.K .O . W arszaw a N r. 170.215. P.K .O . Poznań N r. 206.780

N O W O ŚĆ !  N O W O ŚĆ !

W  sobotę, dnia 30 lis topada br. o godz. 8,15 w ieczorem
I w niedzie lę , dnia 1 grudnia br. punkt, o godz. 5,15 I 8,15

.. . W ielk i program podw ójny ! -

z n o w ą w sp an ia łą  o ry g in a ln ą o rk ie s trą  u k ra iń sk ą w  n a ro d o w y c h s tro ­

jac h  p o d  b a tu tą z n a n e g o k a p e lm is trza M ikoła ja Leonow icza. W y św ie ­

t la m y  jak o  p ie rw sz e z n a n y c h k o m ik ó w , k o n k u re n tó w Pat i Patachona

R IF F i R A F F

w 1 0 w ie lk ich  a k t. R T F  JR a F F  Jako detektyw i
H u m o r—  b raw u ro w e o k la sk i —  h u ra g an  śm iec h u .

Ja k o  d ru g ie w sp an ia ła e p ap e a m o rsk a z e z n an y m  a sem  J )  
w sz y s tk ic h e k ran ó w  Paw łem  W egenerem  o raz u lu b ien ic ą K i 

p u b lic  z m  śc i Lyą de P  utti

W yspa  łez  S.  O .S .
Po przedstaw , koncertu e orkiestra w  dolnych lokalach

N a s tę p n y  p ro g ra m  w ie lk a e p < » p e a w ied e ń sk a

K A R NA W A Ł W EN EC K I i*



 —  „ G L O S  W Ą B R Z E S K I" N r . 1 4 2 =
— S tr . 6

P

O s ta tn ie s ło w o  p ro d u k c j i e u ro p e js k ie j!

C z y w ie s z ro ln ik u

z e

W s z e lk ic h in fo rm a c j i u d z ie la

n a j ta n ie j k u p u je s z

z a m a w ia ją c g o  w  l i s to p a d z ie

M a s z p rz y te m  p e w n o ś ć d o s ta n ia g o n a c z a s

I Państw. Fabryka Związków Azotowych
w Chorzowie

C 
O
C
€HGFEDCBA

N A STĘPN Y  *

PR O G RA M : i

BLMCasaliwa Ł a tw a

C
O
€

©

W  piątek, dn. 29  

o godz. 8I5 w ., 

w sobotę, dn. 30  

bm . o  godz. 815 w ., 

w niedzielę, dnia  

1. X II. z pow odu  

prześlicznego  dłu ­

giego program u  

już o g. 4-tej i 8 13

N ik t m u  s ię  je s z c z e  n ie  o p a r ł —  o lb rz y m i o b je k t b e z s p rz e ­

c z n e g o  p rz e p y c h u  w  2  s e r ja c h , 2 0  a k tó w  w  je d n y m  p ro g ra m ie .  

W  ro li ty tu ło w e j —  w ie lk i e u ro p e js k i a r ty s ta  

IW A N M O ZŻU C H IN  

Jest to jeden z najw spanialszych film ów, 

pochw ała bez zastrzeżeń. K opja kolorow a.

K a rn a w a ł  w  W e n e c ji je s t p e łe n  p rz e p y c h u , a w y k o n a n ie  

je g o , to  n a jw ię k s z y  a r ty z m .

z d o b y c z
(A K TO R K A)

W  ro la c h  g łó w n y c h

[U HOLI 

HO KU

0

o
 

Za nadesłane nam życzenia z 
okazji naszego ślrbu składamy ni- 
niejszem najserdeczniejsze

eeeeeeoooooo

©10% rabato 
u d z ie la s ię S z a n . K lie n te li n a c z a s

od 2 — 24-go grudnia br

N A W SZELK IE TO W AR Y A R TY ­

K U ŁY M ĘSK IE i D AM SK IE  

FU TR A , C ZA PK I, K A PELU SZE

F. KLIMASZKA 
róg Kolejowej. Bestwina or. 8.

Jan i Łucja Buczkowscy 

Wąbrzeźno, w listopadzie 1929 r. 

P o d a je s ię  d o  w ia d o m o ś c i ,  źe sprze­
daż pozostałych parcel w maj. 
WAŁ.YCZ, o  4 k im . o d m ia s ta W ą ­

b rz e ź n a  o d b ę d z ie  s ię

w czwartek, dnia 5 gru­
dnia o godzinie 11-tej

Koncesjonowane Biuro Parć. 
K. Rouba — Grudziądz

D w o rc o w a 2 3 |2 5 , te l . 6 8 8 .

SauiDiliiil Lffl 
limuzyna ty p  1 9 2 9 , 5 0 0 0  k im .  b ie ­

g u  ja k  n o w y  k o rz y s tn ie d o  s p rz e ­

d a n ia  n a  r a ty .

J O H N  l i l i i , [h e iro ls l
5 0 .0 0 0  k im . b ie g u , d o b rz e u tr z y m a n y  p o  

r e m o n c ie  n a  d o b ry c h  g u m a c h z a 4 5 o 0  z i  

n a  s p rz e d a ż . D o g o d n e  w a ru n k i .

H. Bauer Wąbrzeźno
P o m o rz e

  

Poszukuje się od zaraz 

mieszkania 
eonajmniej o 2—3 pokojach 

Ł a s k a w e  z g ło s z e n ia  u p ra s z a  s ię  p o d a ć  d o  

Hurtowni Państwow. Monopolu 
Spirytusowego Nr. 121 

w Wąbrzeźnie

Kino SŁOŃCE Kino

D z iś w  p ią te k , d n ia 2 9 b m .  
o  g o d z in ie  8 ,1 5  w ie c z o re m  

poraź ostatni

BHIIl 1IIB


